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Irzętowanie min, Prygtopą 1a em Sejmy 
Ministrowie demonstracyjnie opuścili posiedzenie Senati. 
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denat zakończył ogólną dyskusję nad budżetem. 


WARSZAWA, 7. III. (PAT.). Na| nie o umowie likwidacyjnej z Niem- | zreterował w dalszej rozprawie Seb. 


GRGAŃ POLSKIEJ PARTII SOCIALISTYCZNEA 


azisiecjszem plenarnem posieazenju | cami. Szajranek. 

Senatu przystąniono ao dyskusji o- Poczem zarządzono przerwę av 17 Barazo ostro krytykow ał obecny 
gólnej naa pweliminarzem buażeto- | godz. system i stwierazał, że położenie wsi 
wym, Po przerwie Marszałek wygłosił jest tak ciężkie, że więc zabiera 


W dyskusji sen. Körner (kl. ya.) przemówienie ala uczczenia prez. Ma- za podatki nawet odzież. Tak etA 
j saryka i zakomunikował o wysłaniu | stwem, panowie wojskowi i profe- 
telegramu gratulacyjnego./ sotowie, rządzić nie można, bo pań- 
Następnie stanowisko Wyzwolenia, | stwo, to nie wasz folwark gocho- 
aowy. 
Premier Bartel przerywa „co to 


wskazuje na zwiększające się ciężary 
podatkowe w związku z powstawa- 
niem  przeasiębjorstw państwowych, 
aomagając się mięazy innemi zasii* 
ÓW r , 1 FZOMI . o o . D . i 

Pod Da a Dzisiejsze posiedzenie Sejmy | zacz joy gochocowy, ao kogo 
Way, ac mł ik me: RE =; to się odnosi, ja protestuję przeciw 
* 7 (a a e "| h ay A ze a Y 

ia a. opii a a WARSZAWA, 7. III. (tel. wł.). | temu“ 


ciężarów podatkowych i ałatego klub Nowi y 7 T wie 3a Wied: 
Ą ; tte dd z a jutrzejszem plenarnem posiedze- Sen. Szajranck mÓWI: ja me a 
' nie zie r a bu- J l de b 
mówły nie będzie głosować z pana powiedziałem. 


1 niu Sejmu rozpatrywaną będzie mię- A $ e" 
da A WWE mn = 5 p >, P. Bartel ucerzając w pulpit: Mówił 

Sen. Kopciński (PPS) krytykuje o- | Y mnemi "ET a min. "Tracy | pan O qzgazie, ja protestuję przeciw 
becny system rządów pomajowych, | i Op. Społ. p. Prystora. temu. 


oświadczając, że klub jego głosować A AN Obecni ministrowie: Bartel, Józew- 
będzie za buażetem. Klub mówcy wie- Po łoski 0 i mis i min. OŚWI at ski, Janta-Połczyński i wiceminister 
rzy, że demokracji bęazie przywró- g y | l y. Wysocki opuścili salę obraa. 
cone jej znaczenie i źe kierownictwo WARSZAWA. 7. marca. (A. W) — Marszalek przywołał sen. Szafran- 
narodem nie może być z jak się wy- | „ABC” donosi: Dzis w południe rozeszła ka ao porząaku. 
Pził — wydzierżawione danej, naj- | $I€, % Kolah polilycznych. pogłoska. że Następnie przemawiali sen. Szuy- 
l O N o i ah w najbliższym gzasie należy oczekiwać BB. l 
>araziej autorytatywnej grupie albo | qymasji p. ministra Czerwińskiego. Jako | Ski isen. Gliwic obaj z , polemi- 
. . r s Ore 2 
człowiekowi. eweniualni następey wymieniam są pp. zując z stronnictwami opozycy jnemi. 
j z A Ponikowski 1 Fryderyk Zoll. zycze U z 
Sen. /łasbach (kl. Niem.) omawia se ARR R jc P> Pozew NO” Sen. Januszewski (Wyzw.) mówi, 
większe szanse ma mieć podobno kamiiv że mimo nie kreślonej sytuacji siron- 

kryzys gospodarczy i krytykując po- | datura p. Zolla. y > 


litykę Rząau, w stosunku do mniej- sów jego głosować izb za bu 
szości niemieckiej. ażetem, uważając go za konieczność. 


Na t zakończ rozprawy o- 
Sen. 7Thulie (ChH.) oświaocza w Dr. Schach! podat się nt dz dk E TK. 


lue. Poczem przystąpiono ao ay- 
g 


Iimienju klubu, że głosować będzie do dymisil. skusji szczegółowej. 
za buażetem, i wnosi rezolucię, wzy- 


wającą Rząd, aby przy rozaziałe man- 
datów kolonialnych w Liaze Naro- | siejszem posicazeniu wyaziału cen- | zqeferowaniu budżetu N. I. K. uchwa- 
aów, starał się uzyskać kolonie ata | walnego Banku Rzeszy prezes tego lonym przez komisję również bez 
*olski. banku dr. Schacht pocał się ao dy- | zmian, wszystkie powyższe części bu- 
Sen. Kułerski (Piast) uważa budżet | misji. „| ażetu zostały załatwione bez dyskusji 
Za nierealny, i wyraża się krvtycz- i —u— Następne posieazenie aziś 10 h. 
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= -= . Sen. tow. Kłaszyńska referowała 
z ANY \ i | 
PI e OG SAY o budżet prezyaenta, Sejmu, Senatu. Po 
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Gra konstytucyjna. 


Nac obozem sanacyjnym ciąży 0 
pierwszej chwili jego jstujemia nje- 
spotykana wprost bezpłanowość. Sta- 
nowi już ona niejako cechę poma- 
jowych stosunków w Polsce, prze- 
jawia się w każdej zjedzjnie współ- 
czesnego życia polskiego. Państwo 
przeastawia obraz olbrzymiego go- 
spoduarstwa, prowa. zonego dorywczo, 
chaotycznie, bez myśli przewodniej, 
bez jągno zarysowanego planu roz- 
woju. Wszędzie na każym kroku, 
na każdym occinku to samo. 


ry, Oasłauiając prawaziwe oblicze 
„sanacji, Cczarystyczne tenacneje te 
go projektu, aacające państwo na 
łup jednostki oraz samowoli aami- 
nistracji wywołały powszechne pote- 


pienie w opiuji demokracji polskiej 
i zagranicznej Zagaanjenia tego pro- 
jektu omawialiśmy już niejednokro- 
tnie. 

Ale nie o tow tej chwili chodzi, 
lecz o stwierazenie, iż aotychczas 
sfery rząazące nie wypowiedziały się 
wogóle w tej sprawie. Rząd uparcie 
milczał. Wprawazie ministrowie z ga- 
biectu p. Świtałskiego zalali Polskę 
oaczyłami na temat konieczności 
zmiany konstytucji, wprawdzie każ- 
ay minister ze stanowiska swego re- 
sortu omawiał zagadnienia konstytu- 
cyjne i grziniał na „scjmowłauztwo', 
alc w sumie rząd jako taki nie spre. 
cyzował swego stanowiska, kryjąc się 
milcząco za plecami projektu Be-Be, 

Trzeba było aopiero specjalnej u- 
chwały komisii konstytucyjnej wbrew 
głosom Be-Be, zwracającej się ao 
rządu © wypowicazenie się Ww spra. 
wie konstytucji. I nastąpiła rzecz b. 
znamienna: na olmegdajsze posicaze- 
nie tej komisji wyaelegowano nie 
któregoś z ministrów, ale urzędnika 
Rady min., który oświauczył, iż rząd 
uznał za możliwe wypowiedzieć się 
narazie w tych kwestjach, które już 
byly przedmiotem obrac komisji tj. 
stanowiska i roli prezydenta, przy- 
czem oświadczenia odnośnie do tej 
sprawy są tak ogólnikowe i tak 
mało mówiące, że ao uyskusji nie 


Wywinaowanie hasła zmiany kon- 
stiytucji jako naczelnej konieczności 
państwowej, pozwalało przypuszczać, 
iż w tej jcanej przynajmniej sprawie 
obóz sanacyjny ma wyraźne, zdecyco- 
wane oblicze. 


Tak jeanak nie jest. Na aługo 
wniesieniem projektu konstytucyjne- 
go Be-Be, „sanacja* rozpoczęła wal- 
kę o zmianę konstytucji bez określo- 
nego wyraźnie kierunku i roazaju 
tej zmiany. W prasie i na zgroma- 
dzenjach sanacyjnych wiele alarmo- 
wano na ten temat, ale nikt nie był 
w stanie sprawy tej bliżej określić. 
Namnożyło się mnóstwo projektów 
konstytucjnych ze Strony „sanacji“ © 
aużej rozpiętości poglądów, często 
zasadniczo z sobą sprzecznych. Był 
to okres przygotowania gruntu w 
społeczeństwie i tworzenia nastro- 
JON: . 

Dopiero projekt konstytucyjny 
wniesiony przez Be-Be do sejmu 
sprowadził sprawę na właściwe to- 
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„Krzyk 0 nowego 
mężczyznę”. 


Odczyt Ireny Solskiej. 


Irena Solska jest nietylko wielką 
artystką, ale i znakomitą ptelegentką. 
brzckonaliśmy się o tem wczoraj, słu- 
chając jej odczytu w Kasynie i Kole 
Literacko-Artyst. ua temat nie nowy, 
pomimo sensacyjnego tytutu: „Krzyk 
o nowego mężczyznę”. 

Solska mówiła dowcipnie, 4 Qży- 
wieniem, a tak pięknie, że choćby 
była poruszała temat najbardziej ba- 
ualny, byłoby się jej słuchało godzi- 
nami właśnie ala czaru wygłaszanego 
słowa. Ale artystka ujęła ten problem 
w sposób oryginalny, śmiało rysując 
sylwetkę dzisiejszego mężczyzny i 
uzisiejszej kobiety. 

Chłopczyca! Nie byłoby chłopczy- 
cy, gdyby na siłę mężczyzny nie było 
pauło znużenie. Przybladła trochę au- 
reoła „króla stworzenia”, gdy mu ka- 


FOFOS 


zano iść na wojnę, walczyć na frot- 
tach, ginąć od kul, sicazjieć w oko- 
pach lub guié w obozach jeńców. — 
Wtcdy kobieta z konieczności musia- 
ła objąć wszystkie posterunki, opró- 
Żnione przez mężczyznę. Wykazała, 
że niema dazieaziny pracy, którejby 
się poająć i wykonać nie mogła, zdo- 
była zupełne równouprawnicnie, stała 
się pełnowartościowym człowickiem. 
Umężczyźniona kobieta! 

Niema takiej — mówi Solska 
kobicta chce być tylko kobietą, chce 
się nawet, o zgrozo, podobać męż- 
czyźnie, ale chce być pełnym, znają- 
cym swe wartości człowiekiem. A ja- 
kież niedawne te czasy, kiedy inęż- 
czyzna mówił naprzykłaa: „Wszyscy 
ludzie, kobiety także“, albo: „Kobie- 
ta też ma auszę luak“. 

Kwostja małżeństwa: Patrząc na 
współczesne małżeństwa, zaaajemy 
sobie pytanie, czy nie posiada ono 
«harikteru tragicznego. Matżonkowie 
idą z sobą przez życie jak nieaobrana 
para komi. Mężczyzna zawija do por- 
tu małżeńskiego po burzliwem życiu, 
ale czy po takiem burzliwem życiu 
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wprowaczają ani jeanego 
momentu. 

Wynika z tego, że rzucono micja- 
tywę, rząa mianuje się tej inicjatywy 
chorążym, ale jaka jest właściwa 
treść, to pozostaje tajemnicą. Zrea- 
lizować zmianę ustroju ma sejm, nie 
wieaząc cokłądnie, czego inicjatorzy 
chcą. Z wczorajszej zapowiedzi wy- 
nikałobv, że rząd bęczie występował 
na raty, zależnie od stopnia prac w 
komisjach. Wygląda to tak, jakgdybv 
premjer swoje ekspose poazielił na 
części i uzależnił jego treść od! prac 
Sejmu. 

Takiego postępowania nikt nie zro- 
zumie. Rząd w tej pracy powinien 
być czynnikiem kierującym. Około 
projektu jego powinna się toczyć av: 
skusja. Wypowiedzenie się rząat pe 
omówieniu zagaunjenia w sejmie mo 
że sprawę konstytucyjną nietylko 
przewlec, ale wręcz uniemożliwić. 

Chyba, że chodzi o hałas konstytu- 
cyjny bez zamiaru osiągnięcia celu. 
Można i tak. Ale wtedy nazywa się 
to pustą i szkodliwą grą. 
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Paszporty dla niezamożnych 


WARSZAWA, Przepisy w sprawie opłai 
za paszporty zagraniczne przewidują ulgi 
dla niezamożnych. 

Za osoby niezamożne uważa się te, 050- 
by. których dochód roczny netto. po obh- 
czeniu potrąceń na podalka, emeryturę, ha- 
sę chorych nie przekracza 7.200 złotych 
dla samotnych 1 9.600 złotych dla żona- 
tych, oraz których majątek nie przekracza 
wartości 30.000 złotych. 

Slan majątkowy dane] osoby, jak rów- 
podsta- 


nowego 


nież dochody jej ustalane są na 
wie <danvch "urzędów skarbowych 


nie byłaby właściwsza aroga Go sa- 
natorjum? Kobieta znowu nie chce 
być źyłko sprzętem uo roazcnia dzie- 
ti, uważa, że troska o potomstwa 
nie jest jeuvnym celem małżeństwa, 
Lepiej już jest, jeżeli małżonkowie, 
iaąc razem przez życie, za cel sobie 
postawili wychowanie azjeci, aucho- 
we współżycie, douatnie działanie na 
otoczenie. Ale tragiczne konflikty mał 
żeńskie mnożą się. Czy wnika z tego, 
że małżeństwa są instytucją przesta* 
rzałą? Czy należy szukać nowych 
form twspółżycia? 

Eksperymenty rosyjskie (łatwość 
rozwodów) przyniosły fiasco, mał- 
żeństwa na próbę okazały się humbu- 
gicm, projekt idealnego małżeństwa, 
bez współżycia płciowego, głoszony 
przez Ghanciego w naszych warun- 
kach nie jest «o przeprowadzenia. 

Więc cóż pozostaje? Miłość? —- 
Owszem, miłość, ale poa warunkiem 
współodpowiedzialności za wszystko 
obojga małżonków. Niestety i miłość 
przemija. Cóż zatem pozostaje? 

Pozostaje właściwy wybór ua tle 
głębokiej oczywiście njłości, właści: 
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Polityka zagr. w komisji sejmowej. 


WARSZAWA, 7. III. (PAT.). Na 
azisiejszem posjeazeniu sejmowej ko- 
misji spraw zagranicznych, po refe- 
racie posła Czapińskiego (PPS), przy 
jęto prjekto ustawy o ratyfikacji u- 
kłacu hanałowego i nawigacyjnego 
między Polską a Łotwą, 

Następnie uchwalono wysłać depe- 
szę gratulacyjną ao Prezyaenta Repu- 
bliki czechosłowackiej T. Masaryka, 
z okazji 80-lecia jego urodzin. 

Poczem przystąpiono do dalszej 
dyskusji nad ekspose ministra spra 
zagranicznych. 

Dłuższe przemówienie wygłosii p. 
J. Dąbski, (Str. Chł.) zaznaczając, 
że pokojowa polityka Polski będzie 
zawsze mogła liczyć na poparcie. — 
Zaaniem mówcy, błędy Locarna nie 
zostały aotychczas naprawione. Z 
| Ono 
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Przeciw import. amer. tłuszczów 


WARSZAWA, 7. HI. (PAT.) Dziś, 
na posiedzeniu sejmowej komisji rol- 
nej, obradowano naa projektem u- 
stawy o zmianie pozycji taryfy cel- 
nej na tłuszcze zwierzęce, 

Projekt ustawy przyjęto w drugiem 
i trzecjem -zytanju. 

Celem tego projektu ustawy jest 
zahamowanie nadmiernego importu 
amerykańskiej słoniny i tłuszczów 
zwierzęcych. 

Zkołeji przystąpiono ao uyskusji 
naa planem aoraźncj pomocy ala rok- 
nietwa, opracowanym przez Rząd, któ 
ra zdaniem wielu posłów jest niewy- 
starczająca. 
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wy aobor płciowy, a przedewszyst- 
kiem głęboka rozwaga przed roz- 
strzygającą chwilą. Mniej byłoby nie- 
szczęść, mniej konfliktów, mniej roz- 
woaów, gdyby luazie przed zawar- 
ciem małżeństwa dobrze zastanowili 
się nad tem, co czynią. 

Kobieta przez wieki całe była tyl- 
ko taka, jaką chciał ją mieć mężczy* 
zna, On rządził, on sądził. Kobiety 
współczesne, kobiety wyzwolone, — 
muszą zacząć wychowywać swoich 
mężów ; ażeby byli męskimi rycerza- 
mi i rycerskimi mężami. A zresztą — 
życie to nie sjelanka, nie spokój, to 
walka 

Takie mniejwięcej refleksje snuła 
Solska na temat Stary, a zawsze no- 
wy. Publiczność przepełniająca salę 
Kasyna, gorącemi oklaskami dzięko- 
wała świetnej artystce i prelegentce 
za znakomity ouczyt. 

Nawiasem jeszcze powiem, że od 
Solskiej powinni się uczyć wszyscy 
mawiający z trybun czy katedr, jak 
nrówwić należy, aby być słuchanym. 

A. 
—0— 


konferencji haskiej wyszliśmy z puw 
stymi rękami, gayż nie osiągnęliśmy 
zrównania bezpieczeństwa granie na 
wschodzie i na zachoazje oraz gwa- 
rancji po ewakuacji Nadrenji. Ukłaa 
warszawski z Niemcami — zdaniem 
mówcy — budzi niepokój, gdyż aał 
uprzywilejowanie żywiołowi njemjec- 
kiemu, krzywdząc polskiego chłopa. 
W dalszym ciągu mówca aomaga się 
wzmożenia opieki nad emigracją, 
wreszcie podkreśla, że nie można o0- 
siągnąć skutków w polityce zagrani- 
cznej, dopóki panować bęuą obecne 
wewnętrzne stosunki w Polsce. 


OWTENEN FILMOWI 


przy reflektorach elektrycznych, 


wykonuje atel. fotograficzne 


„VENUS? 


Tel. 88-08, 
najefektowniejsze fotografje. 


Romanowicza 11. 


Na marginesie. 


Gdy cuda mijają... 


Pisma przyniosły onegdaj dwie har 
sterystyczne wiadomości: Pusudski odbył 
konierencję z p. Januszem  Radziwiłłem, 
p. Wiślicki zrezygnował z dalszego kan- 
dydowaniu w okręgu Łuck. Obaj er pano- 
wie byli posłami Z bBe-be 1 stracin obec- 
nie mandaty wskutek umieważnienia wy- 
borów przez Sąa Najwyższy za slwierdzo- 
ne w tym okręgu „niewłaściwości” wy- 
borcze. 

W wiadomościach tch nie byłoby n: 
godmiejszego uwagi, gdyby nic poprzedma 
wiadomość 1ż p. Radziwik również nic 
zamierza kandydować. Pan ordynat na 
Nieświeży zdawa: sobie sprawę, 1ż co hyło 
możliwe w 1928 r. niema obecnie żadnych 
szans, że liczenie na cuda wyborcze w dzi- 
siejszyh warunkach byłoby dużem ryzy- 
kiem. lak leż ocenia sytuację drugi po- 
sel sanacyjny z tego okręgn p. Wiślicki, 
rezygnując z <lalszego kandydowania. 

Obóz sanacyjny ma obecnie b, rzady 
ką minę. Do wyborów w sandomierskiem 
wogóle nie stanął, a gayby nie wstydzi 
się, nie stanąłby do wyborów 1 w mnych 
okręgach. 1. zw. mąchlojki wyboreze małą 


dziś minimalne szanse. 
Lr. Radziwiłł, jako polilvyk realny, nie 
zamierzał więc kandydować, bv nie na- 


razic swego nazwiska na szwank. Był me- 
zdecydowany. Ofuchy dodała mu wizyla 
w Belwederze. , 
Ale ezy ta wizyta przyniesie p. Radzi- 
wuUłowi utracony mandat — niewiadomo. 
Będzie się wprawdzie chodziło w glorji o- 
osobistych stosunków 1 sympatji marszał- 
kowskiej ale czy chłopi ukraińscy potrafią 


to ocenie? Zapewne jnnymi argumenta- 
mi będzie się próbowało przemówić do 
1h serc 1 rozumu. 


Przewódcy komunistów niemieckich 


'Fhiilman Qa lewo) 1 Paqek «na prawo. Grgamzują om z rozkazu Moskwy w tym 
miesiącu demonstracje komunistyczne w Niemczech. 
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dzisiejszem  wiągnieniu Państw Lotern 155%, 150231, 151201, 162080. 181973. 

Klas. padły większe wygrane na następu- | 190.119. 2000 zt — 27350, 31850 0 

e numery: 25.000 zł. Ne. 18053, 102881, 164507. 106758 135763 IPO 

699, (20000 gł — 59355, 78120, | 155378. 185582, 197313. 20B8ÓW l 
193117, 15.000 zł. — 58562, 122796, i kasi 

10.000 zł  — 11216, 155128, 2984, | 
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ZWIĄZEK ROROTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH 


z racji 5-letniego istnienia Związku, 

urządza w niedzielę 9 marca o godz. 

10-30 rano, w sali Rady Związków 
Zawodowych Ossalińskich 8 


RKADEM JĘ 


SPORTOWĄ 


1) Przemówienie tow. dr, Seidla Wacława, 
2) Produkcje muzyczno wokalne; 


3) Pokaz gimnastyczny. 


O godz. 9 rano bieg na przełaj, sportowców robotników. Start 
Meta boisko Z. R. S. S. — Droga Lubieńska. 


Obrady komisji administracyjnej. 


WARSZAWA. 7. marca. (tel. wł) — 
Komisja administracyjna Sejmu dokonała 
dziś wyboru przewodniczącego. Zgłoszor 
no ż kandydatury posła Polakiewieza (B. 
B. Wa Ra) 1 Putka (wyzwolenie). Komisja 
wybrała posła Putka. Gdy wybór zoslał 
dokonany po stronie BBWR. wysumięto 
szereg zaslrzeżeń, co do ważności dokona” 
nych wyborów. opierając się na prze” 
pisach regulaminu 1 systemie do Ilondtla. 
Posiedzenie odroczono, a wątpliwości re” 
gHaminowe rozstrzygnąć ma Marsz. Dar 
szyński, który ma stwierdzić, czy wybór 
posła Pułka jesl ważny. 

Po przerwie przed rozpoczęciem obrad 
przedstawiciele BB. wnieśh szereg zapy” 
ań 1 wniosków Tormalnych. Chodziło w 
tych zapytaniach o stwierdzenie, czy po 
przerwie jest nowe posjedzenie, czy leż 
jest lo dalszy ciąg przedpołudniowego.. 

Dyskusja zoslała spowodowana tem, 
że na porządku dziennym nie znalazł się 
wmosek BB. o 


wyrażenie votum nien” 
inośi przew. komisji pos. Pulkowi 
Przew. komisji pos. Putek zalął slar 
nowisko, że posiedzenie jesl dalszym 


«1qgiem porannego posjedzenia. Wyraził to 
wniosek low. Ciołkosza o podję'ie roz- 
prawy szczegółowej nad ustawą © we 
aach powrialowych, natomiast p. Sobolew- 
skt BB. wniósł o uznanie że posiedzenie 
popołudmu jest posieazemem nowem, kló- 
re należy uzupełnić w pierwszym panie 
«ie wnioskiem o votum nieulności. 

Ws głosowaniu za wnioskiem tow. Ciol- 
kosza padło głosów HL. za wmoskiem p. 


straszne katastrofy 


na kopaln. 


Sobolewskiego 15. Za wnioskiem p. 507 
bolewskiego głosowali BB. ND.. BBS., i 
Ch D. Żydzi ı Niemcy byli nieobecni. 
Wobec powyższego p. Putek zrzekł się 
przewodnictwa 1 yposiedzenie na tem za” 
końezono 

BOO o 


15 lat więzienia dia mor- 
dercy pasierbicy. 


WIEDEŃ, W procesie potwornego 
moraercy, który zamorcował swą 16- 
letnią pasierbjcę za to, że nie chcjała 
uleaz jego żąazy (o czem obszernie 
conosiliśmy we wczorajszym nume- 
rze) zapadł wyrok. Sąa przysięgłych 
jednomyślnie zatwieraził pytanie co 
ao zbrodni morderstwa, popełnione: 
go z całą świadomością, wobec czego 
trybunał skazał chorążego Jana Mo- 
dela na 15 lat ciężkiego więzienia. 

—00— 
| i c A 
ZNOWU BUDOWY GMACHÓW. 


WARSZAWA. 7. marca, (A. W.) Mini- 
sterstwo Poczt 1 tel. przesłało do sejmu 
projekt ustawy ramowej o zezwolenie na 
zaciągnięcie pożyczki 170 mił zł Suma 
ta byłaby zużyta na rozbudowę sieci tele- 
fonicznej, budowę gmachu mm. poczt oraz 
gmachów dla poszczególnych wiyrekeji. 


A KOŁA ŻYDOWSKIEGO. 
WARSZAWA. 7. marca. (A. W.) Na 
wtezorajszem posiedzeniu Koła żydowskie” 
go w Sejmie rozpatrywana była sprawa are” 


zygnacji pos. (wrynbauma, ze stanowiska 
prezesa Koła. Mimo ponownego wyboru 
pos. Grynbauma na prezesa 8 głosam 


przeciw 3 oświadczył on, że nie może w 
obecnej chwil przewodniczyć ze wzglęć 
du na brak większości w kole dla przepro” 
wacdzania jego taklyki 


Z R | 


Krwawe demonstracje hezrohotn. 


w Sanoku. 
Ostre pogotowie wojska. 


Z Sanoka donoszą: 

W fabryce wagonów Zieleniewskie- 
go w Sanoku, do nieaawna jeszcze 
zatruanionych było około 2 tys. ro- 
botników, a ostatnie już tylko sześć- 
setkilkaaziesiąt. 

Ponieważ w ub. czwartek zacho- 
dziła groźba calszej redukcji, bez 
robotni z tej fabryki oraz z całej 
okolicy postanowili około gouz. 1! 
urząazić pochóc demonstracyjny pod 
Starostwo. Tłum w liczbie około 400 
osób pojawił się nagle w Rynku. 
Zaalarmowana policja zastąpiła ac- 
monstrantom arogę i po krótkiej ue 
tarczce, uaało się tłum rozprószyć, 


z 


węgla i nafty 


37 ofiar. 


BUKARESZT, 7. Il. (PAT.). Pod- 
czas wiercenia szybu naftowego w 
okolicy Bacao nastąpił wybuch, skut- 
kiem którego 8 górników zostało za- 
bitych, o 8 odniosło ciężkie obra- 
żenia. 

BUKARESZT, 7. UI, (AW.). Wsku 
tek pęknięcia rurocjągu ropnego w 
miejscowości Gura Okaica wybuchł 
olbrzymi pożar, który zniszczył ma- 


gazyn z 30 cysternami nafty. Pożar 
objął 4 wieże wiertnicze i szałeje 
w d. c. Dotychczas pomimo wszel- 
kich wysiłków nje zdołano opanować 
ognia. 

PARYZ, 7. IH. (PAT.). W kopalni 
węgla w Martinel nastąpił wybuch 
gazów węglowych, wskutek którego 
10-ci1 górników zostało zabitych a 
11-1u oaniosło rany. , 


przyczem nie obeczło się bez ofiar. 

W dwie goaziny później demon- 
stranci zasjieni przez robotników fa- 
bryki, zgromaazili się ponownie w 
liczbie już około 1000 osób, i po raz 
arugi wyruszyli pochoaem do miasta. 
Policja znowu zastąpiła demonstran- 
tom arogę. Tym razem acmonstranci 
stawili stanowczy opór, a policja u- 
żyła broni palnej. — W starciu 6 
posterunkowych zostało kontuzjono- 
wanych, zaś z uemonstrańtów 6 oub 
niosło ciężkie lub lżejsze vany. 

Po utarczkach, trwających okoła 
godziny, w różnych punktach miasta 
zaprowaazono spokój. 

Na wiadomość o niepokojach, gar- 
nizon sanocki zasząuził ostre pogo 
łowic i oacziały wojska wyruszyły 
na miasto. W mjieścje powstała pa- 
nika —- wszystkie sklepy zostały za- 
mknięte. 


Podział zysków Banku Gosp. kraj. 


WARSZAWA. 7. marca. (AM. W.) Przed- 


siawiony man. skarbu phim podziału zys” 
ków przez Biik Gosp. iraj. za rok opiera” 
cyjny na 1929 zoslał już zatwierdzony. Z 
ogólnej sumy 12.723.000 ezyslego zysku 
przeznaczono I miljon na fundusz ekspo 


lowy, 250 tys. na poszukiwanie tosforyt- 
tów w Małopolsce wsch. oraz | miljon 
na fundusz emervialnv pracown. Danku. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 


56 z dnia W. 


2 gospodarki w Kasie Chor. m. Lwowa. 


Z początkiem marca znowu komi- 
sarg wyrzucił na bruk kilku praco- 
wników, którym iietylko niczego za- 
rzucić nie było można, ale o których 
pozostawienie upominali się kiero- 
wnicy aotyczących aziałów, gdyż po- 
zbawieni pracy cjeszyli się opinją jak 
najlepszą. Usunięcie ich nastąpiło 
wyłącznie alatego, że nie chcieli poa- 
pisać aeklaracji przystąpienia do 
BBS, które im kilkakrotnie poasu- 
wano. Taką jest praktyczna ilustra- 
cja prawaziwości słów p. Prystora, 
że bezpartyjność jest wytyczną postę- 
powania jego podwłaanych. 


Aby niektórych pracowników zmu- 
sić do rezygnacji z posaay, przenosi 
się ich na podrzęaniejsze stanowiska, 
n. p. kontrolorów chorych robi się 
woźnymi. Tak usunięto jednego kon- 
trotora, który wykrył nadużycia bebe- 
esowca z kontroli pracodawców, za 
co wedle pojęć komisarskich musjał 
być ukarany. $ 


Z kół wnoszących opłaty do Kasy 
mnożą się skargi na ścjsk i ogonki. 
Trzeba po kilka godzin wyczekiwać 
przea okienkiem, aby się aowiedzićć, 
że trzeba przyjść ania następnego, bo 
kasa już zamknięta. 

Zredukowano ilość okienek ao 
wpłat, wskutek czego w ciasnych ubi- 


BGUTET. 


znak 


rozpoznawczy. 


(Dokończenie). 


+4 


Nie, to nie ja! Po pięciu la- 
tach nie można panu opierać się na 
tem, że zdaje się panu, iż poznaje 
pan zapach skóry i głos... To nie ja! 
Pan mnie... zabije, a ta przez którą 
pan cierpi, bęazje żyła, szczęśliwa ze 
swym przyjacielem ! — krzyknęła na- 
głe głośno. 

Słepiec westchnął głucho. Ręce je- 
go błąaziły po twarzy i włosach 
młodej kobiety; pochylił swą głowę 
tuż naa jej twarzą, jakby za wszelką 
cenę chcial nagłe widzieć! 

To ty! oświadczył — to ty! 
Wiem o ten! Nie okłamiesz mnie! 
Choaż tu! zawołał ao chłopca. 
Spojrzyj na nią! Ma niebieskie oczy! 

Tak, rzekł obojętnie chło- 
pak; ale gdy spojrzał w oczy mło- 


(zyć zwerbował ju 


nowego członka 


kacjach czekanie przemienia się W 
piekło. , 

Egzekucje przeprowadza się w ten 
sposób, że nalcżytości bieżące obcią- 
ża się kosztami egzekucjj. jeszcze nie 
doręczono listy opłat, a już przycho- 
azi egzekutor. Mimo cjężkich stosun- 
ków gospodarczych postępuje się z 
całą bezwzględnością. W pewnym 
warsztacie szewskim sprzedano buty 
po 15 zł, gay sama robocizna kosz- 
towała po 25 zł. Licytowany prosi! 
o odroczenie licytacji o awie godzi- 
ny, aby mógł postarać się o pienią- 
aze. Nic nie pomogło, zrujnowane 
i tak już biednego człowieka. 


Mimo arakońskicgu ściągania Za: 
legiości, brak ciągle pieniędzy na naj- 
potrzebniejsze rzeczy. Z pożyczki u- 
zyskanej ua budowę sanatorjum, już 
300 tys. zł. wydano na pokrycie zo- 
bowiązań ściśle kasowych, mimo to 
lekarzom zdołano wypłacić pobory 
zaledwie za styczeń. Także pracowni- 
cy administracyjni aotąd otrzymali 
tylko zaliczki na pobory. 

Ta rozpaczliwa sytuacja finansowa 
Kasy jest zaprzeczeniem słów min. 
Prystora, który w Sejmie opowiadał, 
że aopiero jego komisarze postawili 
Kasy na mocnych nogach finafso- 
wych. Do finansów to jakoś sanacja 
nie ma szczęścia. 
dej kobiety, ujrzał w nich takie prze- 
rażenie i takje biaganie, że musjał 
uodać: niebieskie albo zielone, coś 
mięazy temi kolorami... — To ona! 
Wiem, kae! Chooz tu blizej, — 
rozkazał nagle chłopcu. — Podnieś 
w górę rękaw... lewy rękaw... Spiesz 
się.. Podrzyj go, głupcze, o ile nie 
możesz go odsunąć! Spojrzyj na 
zgięcje w łokcju. Ot, tu, gdzie trzy- 
mam palec. Tam jest mała plamka 
ua skórze, nieprawdaż? Blada plam- 
ka, wygłąaająca jak fijołek? Patrz 
aobrze, mówię ci! 

Chłopak spojrzał i ujrzał fijołko- 
we znamię. 

— No? — mwuczał ślepiec. 

—- Patrzę, ~- oświadczył chłopiec. 

Poaniósł sprytne, lisie oczka na 
kobietę i ujrzał znów w spojrzeniu 
jej bczgraniczną prośbę; szybko po- 
tarł awa palce o siebie, ruchem żą- 
aającym pienięazy. Oczy jej wyrazjły 
zgodę. 

— Tu niema nic, — oświadczył 
chłopak spokojnie, — żadnej plamki 
nie widzę. 


io szeregów 


marta 


1930. 


Nowy ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Polsce- 


j 
| 


Zostać nim ma John Millvs, prezydent a- 
merykańskiego Fowurzysiwa aulomobilowe= 
go. Poezgikowo zajinował się handlem ro- 
werami potem był iahrykantem broni. Li- 
czy 56 lat życia. f 
66 
ETTINGERA „RHINOSAN 
(M1. S. W No rej. 924) 
(dopuszczalne w ordysacji Kasy Chorych) 
usuwa pewnie KATAR NO S A 
I szybko w 
oraz nadmierna wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 
wWytwó nia: Apteka Mr, M. ETTINGERA 
We Lwowie. Do nabycia we wszystkich aptekach 


—  Kłamiesz! — krzyknął ślepiec. 
Nie kłamię. Plamki niema. Gdy- 
by była, powieaziałbym panu. Mnie 
tam jest wszystko jedno, — aoaał. 
Przecież tu o mnie nie chodzi! 
O ile mówię panu prawdę, to ała- 
tego, że chcę, aby pan nie ztobił 
czegoś bezużytecznego. 

Milczenie. Młoda kobieta zaczesr- 
wieniła się, poczem zbladła śmier- 
telnic. Ślepiec wahał się. 

Uwaga! krzyknął nagłe chło- 
piec. — Ktoś naachoazi. 

Ślepice puścił ramiona kobiece, 
które aotychczas trzymał w żelaznym 
uścisku. Uczynił ruch beznaaziejnej 
wątpliwości, odwrócił się szybko, o- 
tworzył drzwi i dotykając rękoma 
ściany wyszedł na ulicę i oudalił się 
szybko. 

Chłopiec, zanim uuał się za nim, 
zbliżył się do młocej kobiety, stoją- 


cej nadal bez ruchu na tem samem 
miejscu. 
— To było warte 300: franków, — 
rzekł. — Przyjadę po nie jutro... 
—0— 
REESE CZAPEK" 


(TL TOdONICZĘTO! 
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Pensje dyrektorów kopalń -- 


a płace robotnicze. 
Co podraża pradukcją, 


Na powyższy temat czytamy w „(razęcie 
robomiczej' (Katowice) to następuje: 
Poszczególne huty na luómym Śląsku 
zawiadomił» władze. że zmuszone są Z 
powodu kryzysu przeprowadzić masowe re 
dukceje robotników 1 skrócjć tydzień pracy. 
Czy stanowisko hut jest uzasadmone — 
postanowiliśmy udowodnić na przykładzie 
stosunków w bucie .Bismarka'. 
Stwierdzamy, że jezeliby obniżyć bodal 
o skromny procent tantjemy 1 pobory dy- 
gnitarzy kierujących. wówczas zostałyby u” 
sunięte narzekamia o nierentowności hul 
i robolnicy mogliby, przy znacznie pod- 


wyzszonych zawrohkach pracować spokoj- 
nie 
Huta 1313 zatrudmała 


bismarka w r. 
3.218 robotników 1 572 urzędników. Na 
tomiast dzis zatmidnjia 1916 robotników 1 
Yle urzędników, “zyl ilość zatrudnionych 
robotnuków zmniejszyła się o 302, zaś ilość 
urzędników wzrosła o dł 1 doprowadzor 
no do takiego stanu. że na każdych 5 ro- 
botników przypada 1 urzędnik 

. Na podstawie skrugłulatnego obilezenia 
doszliśmy do przekonama, że przeciętna 
płaca urzędnika wynosi z górą 1000 zł. 
miesięcznie. Ponieważ jednak wiadome 
jest, ze pewna ilość niższych urzędników 
nie pobiera zbył wysokich pensyj, wobec 
lego Zaszła konieczność odkrycia tajemk 
nicy, ie wynoszą płace t. zw. „głównego 
sztabu“, kierującego hulą. Gen «yrektor 
iechnieczm Kalennborn pobiera 70.000 zł. 


Schert. dyrektor hanulowy 100.000 zł. 
miesięcznie. 
łacznie z Metam ilp; dyr. Kaiser 20.000 
zł. dyrektorzy Rode, Warkocz — po 
16,000 złotych. Zas Kliner 10.000 zł. mie- 
sięcznie. © tych poborach, w swoim eza- 
sie mówił p. min. Kwiatkowski, nazywa" 


jac łe właściwie „okrađanjem społeczeń” 
stwa“ ` 

Bezprzykładnem skandalem jest spra- 

wa iantjem: 

Gdy w r. 1913 wypłacono tantjem w 
hucie „Bismarka' 60.000 marek niemiec” 
kich rocznie, czyli około 150.000 z., to 
obecnie tantjemy w tej hucje wynoszą od 
80 do 100.000 zł. miesięcznie. A wię 
mietylko wzrosła bilsko w trójnasób licz” 
ba urzędników. nietylko dochody wyższych 
urzędników są w gcałem tego słowa zna” 
czeniu „książęce ' lecz jednocześnie, w 
czasie kryzysu gospodnydzego i stałych na” 
rzekań na niepokrywanie „kosztów wła” 
snvcjt , wypłaca się w olbrzymiej wyso” 
kości tantjemy, które w ogromnej mierze 
przyczymaja się do podrożenia produkcji. 

Cytlry, powyżej przytoczone, w Zupełno- 
ści demenlują narzekania o ciężkiem po” 


łożeniu w hutach 1 o koniecznośiu poq 
wyższenia cen na wyroby hutnicze, o co 
od kilku miesięcy zabiegają dygnitarze hu- 
Wiiczy, *€ d 

niczy z 

Cytry podane wyżej pochodzą z źródeł 
wiarogodnych najzupełniej. Na podstawie 
tych cyfr można sobie wyobrazić, dlaczego 
w przemyśle śląskim wciąż panuje kry- 
Zys. 

Takiego szastaniaą pieniędzmi i ob.ią- 

żania kosztów produkcji 


horendalnemi zarobkami dyrektorów na 
Słąsku nigdy jeszcze nie było. Nic dziwna 
go. że niki w kraju nje może kupować że” 
iaza śląskiego. bo jest za drogie 

Ale nietylko w- Bisinarkhucie panuje ta- 
ka skandaliczna gospodarka. Mniej więcei 
to samo jest r w innych hutach 

Wprost rabunkową gospodarkę powa 
dzu Syndykat hut żelaznych. Ilość urzęd” 
ników tam zatrudnionych wynosiłą 130 
osób. kHobory roczne wynosiły przeszło 4 
miljony złotych. Niech się zatem robotnicy 
nie dziwią. że ich „podwyżki“ zarob- 
ków skończyły się na kilku groszach. Ale 
dlaczego władze rządowe dotąd nie wkro” 
czyły w ię skandaliczną gospodarkę * 


Gdy się jest przy żłobku... 


Komisarz krak. Kasy Cher. podwyższy! sobie sam pensję. 


„Naprzód“ uonosi: 

Dnia 30. stycznia br. Rada mini- 
strów uchwaliła, aby wstrzymać pod- 
wyżkę pensyj urzędnikom o państwo- 
wym charakterze, oraz urzędnikom 
instytucyj o charakterze prawno-pań- 
stwowym. Do tych ostatnich załicza 
się także Kasy chorych. P. Kolkie- 
wicz, komisarz krakowskiej Kasy cho- 
rych, korzystając z opóźnienia nadej- 
ścia okólnika w tej sprawie, podwyż- 


jeden z trzech (.„Połoma'* 


rzystwa „Baltie — America". Statki te 


między Gdańskiem 


phituania“, „E stoma) kuponveh o 


Transoceaniczny parowiec polski, 


auńskiego Towar 
służyć mają komunikacji pasażerskiej 
a Nowym Yorkiem. 


szył sobie pensję miesięczną z 1600 
na 2000 złotych i to z ważnością 
wstecz oa I-go stycznia br. Aby uni- 
knąć „szemrań', zamiast przeprowa- 
wadzić to przez likwjaację, podjął 
pieniądze za czekjem w PKO. Natu- 
ralnie p. Kolkiewjcz nie zapomniał 
i o swoim przyjacjelu, bo p. Harato- 
wi poawyższył pobory miesjęczne 
także wstecz oa l-go Stycznia z 650 
na 800 złotych. W trzy dni po poa- 
jęciu pieniędzy w PKO przez obu 
panów nadszeał okólnik, naturalnie 
grubo spóźniony, o wstrzymaniu pod- 
wyższania poborów. — Dziwny po- 
śpiech p. komisarza Kolkiewjcza, gdy 
choaził o jego pensyjkę i przyjaciela 
Harata. 


wę „APE 

Z tragedji życiowych. 

kpilog tragicznych wypadków rozegrał 
się onegdaj przed sądem w Wiedniu. Włu- 
sicie] pewnego domu towarowego skonsta” 
tował, że jedna z jego lumke]onarjusze: 
okradała go slale przez trzy lata. Dziew” 
czynu, pozostając suma w porze obiado- 
wej w sklepie. zabierała: bieliznę 1 mate- 
rjały ubraniowe. które potem sprzedawała. 
(rdy właścicjel doniósł o tem policji, po- 
pełniła samobójstwo. 


lecz na tem nie skończyło się. Matka 
zmarłej została oskarożna, że ukrywała 
w mieszkaniu skradzione artykuły. Prze” 
słuchiwana kilkakrotnie twierdziła, że o 
kradzieżach «córki nic nie wiedziała. bo 
jednem z przesłuchań w sądzie karnym 
zdenerwowana kohiela, wróciwszy do do- 
niu. odkręciła kurki gazowe 1 zmarła sa- 
mohójczą śmiercią. 


Na rozprawie sądowej w związku z tą 
sprawą stanęły trzy osoby, oskarzone o kut 
powame kradzionych przedmiotów. Żo- 
stały one skazane ma drobną grzywnę pie” 
mężną 
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Co i owo. |itraszna katastrofa powodzi w poł. Francji. 


Największy genlusz obecnego stulecia 
"lomasz Edison przyjął niedawno u siebie 
uziennkarzy, którym na zadane pytani« 
odpowiedał krótko : węzłowato. Były lo 
odpowiewzi jasne lub wymijające. To- 
ważne lub żartobhwe. 

Na zapytanie, to się stanie z robolni- 
kiem, w chwili, gay maszyna zastąpi pra- 
cę rąk. odpowiedział kdison będzie 
miał swój dom 1 mnóstwo pięknych rze- 
«zy, o ile nie wda się w to alkohol. 

Trudno wymagać. aby genjalny kalison 
rozwodzi się nad tym problemem sze- 
roko, wobec tego. że poganunka Z dzen- 
mkarzumi odbywała się w tonie lekkim 
ı swobodnym. ale już z tel zwięzłej ol- 
powiedzi wynika, że wielki wynalazca uwa- 
ża. IŻ maszyna w przyszłości stanie się 
wielkim przyjacjelem robotnika a nie lego 
wrogiem. (» «czasie pracy w przyszłości 
Edison me mowił 

£t 


4. Jan Hupka kreśli w „Czasie po- 
nury obraz stosunków na wsi, wywołanych 
— jak twierdzi — kryzysem zbożowym. 

Y. Hupka pisze, że ı wielkim agra- 
tjuszom źle 1 chłopom żle, ale co się 
tyczy chłopu .to ten prędko pocieszy się 

„(harakierystwznem u naszego chłopa 
= CZNA jest to. że szybko przy- 
stosowuje się do nalgorszych nawel sto- 
sunków. łatwo przeboleje straty i humor 
go me opuszcza. byle tylko me był gło- 
dny. i 
W tym roku — pisze p. Hupka -—- 
chłop może nie mieć butów i przyodzie- 
wy ale jedzenia ma w bród. 

Wiemy, to wiemy. że chłop nasz „przy- 


stosowuje się. me obcy mu głód. ale 
żeby jedzenia miał w bród — to Już 
jest buma fantazja pana na wielu wło- 
ściach. Bo miljony chłopów siedzących 
na skrawkach ziemi ehronicznie cierpi 
glóa 3 ani urodzaj am nie urodzą] na 
życiu jego zaważyć nie może. 

„My jako ludzie rozsądni — pisze w 


świtalskun tonje autor artyknu wstępne 
gu w „Gazecie Polskiej” wskazywa- 
liśmy na to, i na to „albo“ stawialiśmi 
sprawę tak a tak 
Owóż ów aulor „„rozsąany 
tykule ogłasza wszem wobec 
„Rząd Kzplitej trudzi się ciężko nad 
opanowaniem sytuacji gospodarczej. Pra- 
cuje w pocie czoła, z niesłychanym wv- 
siłkiem nad zapobieżeniem złu. | wszyst- 
ko. co w tej dziedzinie lest pracą. co 
jes! wysiłkiem, dzjeje się ze sirony rzą- 
du. / parlamentarna krzyczi 


w tymże ar- 


Zas opozycja 
straszliwie, wije się w bólach. jęczy. bia- 
da 1 narzeka . l 

'Iylko panie „rozsądny , niech no pan 
powie, co ta „praca w pocie czoła” do- 
tychezas przyniosła ? 

Ale posłuchajmy dalej. jakie to jeszcze 
pan rozsądny nauki nam prawi: ` 

„Musimy tedy naszej opozych parlamen- 
turnej powiedzieć, że wszystko to, cO 
wnoszą oni do prac państwowych jest bez- 


płodnym krzykiem 1 |ustyvm  frazesem, 
Sztuką rządzenia jest: umieść przesho- 


dzić nadl tem do porządku dziennego”. 
Sztuka rządzenia. A jak to było w h- 

stopadzie? Wtedy to właśnie opozycja par- 

lamentarna przeszła do porządku dzienne- 


go nad sztuką rządzenia systemu p. Sw- 
talskiego 1 w rezułtacje p. Switalski objął 
stanowisko reduktora politycznego w , (ra- 


zecje Polskiej 


—— 


p EEN 
EDR ERZE ZSZ ZZOZ Z OK O TZ, 


ji daninę ma ołtarzy do 


Jak donositńmy. departamenty południo” 
wej brane nawiedziła katastrofa powo” 
czi. która przybrała niebywałe rozmiary 
Skutkiem nagłego tajamia śniegów woda we 
wszystkich rzekach w Pirenejach. podnio” 
sta się o kka metrów. Miasta Perpignan. 
Carcassonne, Montaubon. Castres, Mazamet, 
<ahuzac. SL Sulpice. Bessjeres. Agen. Vik- 
lemur są otoszone masami wód. M Ville” 


mur 606 robotników zostało w fabrvse 
oaciętych od świata. M isle sur Tarn. 


lale umiosty zakłady elektryczne. Linje ko” 
lejowe | oulouse Narbonne, Toulouse 
Celte. Foulouse Bordeaux, Tou- 


louse = AH i i Mbi Casires, również 
Jak r połączema telefoniczne 1 telegrati- 
czne między tem! miastami, są przerwane. 
Wielkie obszary pór poprostu zniknęły. 
stoki wiumie uniesione wodą, mosty po- 
zrywane. lunele zawalone, setki domów 


runęło. lotychezas zginęło kilkaset osób. 

łstneje obawa. że powódz mie osiągnęła 

swego najwyższego stanu, 1 że pociągnie 
ona jeszcze wiele oliar za sobą. 


Na rycinie stary zamek w Perpigrian. za- 
lanem całkowicie wodą. 
—0— 


Konkurs praeowników fryzjerskich. 


Jest 
Lryzjerskich, że mimo wielu trudności z:lo- 
ła! zorganizować szkołę wzesama 1 Gopro- 


wielką zasługą Zw. Pracowników 


wadzić do pomsślnych wyników, o któ- 
rych świadezy w zupełności udany po- 
pis. który się odbył w ubiegłą niedzielę w 


salı Izhy Rękadzjelniczej. Uroczystość Za- 
gal przewodniczacy Zw bryzjerów tow 
Ruckert „poczem odbył się Konkurs o 
mistrzostwo Lwowa 


Nagrody za najlepsze fryzwy otrzymali 

Anna (zaba złoty żeton, Adam Ragan sre- 
brny żeton. Jan bilar sreleny żeton. Zyg- 
mum lłorstem bronzowv żelon, Załuska 
Marja. bronzowy żeton, Zahajkiewicz dv- 
plom Ignacy Sommer dyplom. 

Następnie odbył się konkurs o mj- 
strzostwo Lwowa 1950 tryzie balowyeh 
1 fantazy mych w cząasje 60 minul. Nagrody 
otrzymał: kutkowski leodor złoty medal. 


Gołohowowa złoty medal, Załuski Witold 
srebrny medal, frołobow Aleksander sre- 
brny medal. Werasowa Marja hronzowy 


medal, Meskowilz Oskar bronzowy medal. 
Dyplomy otrzymal: Lornalska Bromsława. 
Hirsch Rudol 

W skład komisji wchodzil pp.: Bystroń. 


Gej. Dredus, Jan. Malarz. Rzeźbiacz 1 Ha- 
bermanb. Po rozdaniu nagród p. Gers z 
Krakow» przemówi! do zehranych, złoży: 
gratulacje zawodnikom ı podzjękował tow. 


Rińckerowi za świetna organizację popi- 
sów. Następme przy dźwiękach ork ie- 
siry 4) p. p. odbył się raut. 


„Płynny węgiel". 


Minister górnictwa w Transwaalu 
(Połuaniowa Afryka), Fourie, zapo- 
wiecział blizką możljwość założenia 
fabryki ala wytwarzania „płynnego 
węgła”. Oświadczył on, że Ww naj- 
bliższej przyszłości zorganizuje się 
w Połuaniowej Afryce przeasiębior- 
stwo, które zajmie się przetwarza- 
niem węgła na stan płynńy. W ra- 
chubę wchouzi narazie węgiel trans- 
waalski. Obecnie prowaczone są aal- 
szc badania naukowe w tym kierun- 
ku. 


EZ a RZ Z Z ZZ Z ZZ LZ ZZ ZZA 
EE W Z O A 


ta kulty fizycznej proletariati. 
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D pensje dla byłych ministrów! 


Niema w Polsce większych kłopotów. 


WARSZAWA, 7, 3. (AW). Do kan- 
cełarji sejmowej wpłynął projekt u- 
stawy © zaopatrzeniu emerytalnem 
prezesa Rady ministrów, oraz minj- 
nistrów, przyjęty na ostatniem posie- 
azeniu gabinetu. Projekt stanowi u- 
zupełnienie ustawy o zaopatrzeniu 
funkcjonarjuszy państwowych. 

"W myśl projektu minister po zwol- 
nieniu, nie wracający na stanowisko 
państwowe, lub nie piastujący man- 


datu poselskiego otrzyma wynagro- 


Walka podjęta przez rząd Stalina z rel:glą 
ostatnich miesiacach. Nawet dnie 
rehmjne] propagandy. Tak n. 
wyszydzenie instytucji kościelnych. M. m 


karna wałowe wykorzystano dla szerzenia 
p. w Smoleń sku 
nresiono krzyż 


użenie w wysokości 3-miesięcznej 
pensji, o ile piastował swój urząd 
przez 6 miesięcy. Powyżej 6 do 12 
miesięcy orztymuje 6-miesięczne wy- 
nagroazenie, oa roku zaś do dwóch 

O-miesięczną pensję, zaś ponad 2 
lata — 12-miesięczną oaprawę. 

Premjer o ile piastował swój u- 
rząd ao roku, otrzymuje O-miesięczną 
oaprawę, oa roku ao dwóch — 0-cio 
miesięczną, zaś powyżcj awóch lat 
otrzymuje roczną po 


kościołem. zaostrzyła się znacznie w 
anty” 
obchód, nrający na cem 


z błuźżnierczym napisem. 


urządzono 


Walka z kuchnią w Rosji sow. 


MOSKWA. Jest to nie dowcip ale 
najpoważniejsza w Świecje rzeczywi- 
stość. Bolszewicy wypowiedzieli nje- 
ubłaganą walkę kuchni prywatnej, 
kuchni inaywianalnej, będącej — ich 
zaaniem zabytkiem przeszłości, 
ała którego nie powinno być miej- 
sca w państwie proletarjatu. „Ogól- 
nopaństwowa rewja publicznego od- 
żywiania”, zorganizowana przez mo- 
skiewskich komunistów, służyć ma 
propagowaniu idei kolektywizacji 
kuchni. 

Akcja na rzecz „kolektywizacji“ ku- 
chni posuwa się naprzód w tempie 
miezmiernie powolnem, bo ostatecz- 
nie najlepszy nawet komunista nije- 


chętnie odmawia sohie 
azenia aomywego. Sowiecki dyktator 
postanowił jednak być konsekwent- 
nym i w dzjeazjnie socjalizacji życia 
żaanych wyjątków nie opuszczać, — 
Zołądki obywateli sowjeckich MUSZĄ 
się, — jego zadaniem przyzwyczajć 
do komunistycznego jaała, które o7 
czywiście powinno w miarę możności 
jaknajżywiej przypominać smaczne 
jeazenie domowe. Dlatego zarządził 
Stalin reorganizację całego aparatu 
oćżywiania publicznego w kierunku 
podniesienia jakości przygotowywa- 
nych potraw. Całej tej akcji — jak 
to już zwykłe w Rosji sowieckiej 
bywa, — przypisuje się znaczenie po- 


aobrego je- 


marca 1030. 


| lityczne, a ci wszyscy obywatele, któ- 


rzy porzucili kuchnie domowe i sto- 
łują się w kuchniach publicznych, u- 
ważani są za wzorowych komuni- 
stów, popierających rząd w jego dą- 
żeniu ao komuuizacji i kolektywjza- 
cji życia ZSSR. 


Ze sztuki 


Nowa Wystawa 
w Tow. Przyj. Sztuk Piękn. 


Feuerring M. — Klar A. — Lam. WI. — 
Stroński M. 


Lwów, w match. 

Lechą  charaklerystyczną obecnej Wy- 
stawy jest bogactwo dużych kompozycjł 
1 wyrazistość profilów artystycznych ich 
twórców. 

Najwybitniej się zaznacza 
ność i temperanent artysty, 
szym występującego zbiorem 
ljana Feuerringu. 

Widzimy tego artystę na nowej drodze, 
którą zdobył po wielkiej pracy 1 gorącz- 
kowych poszukiwaniach własnego wyrazu, 
własnej formy. W poprzeanich jego pra- 
cach, które były wystawiane parę lal te- 
mu we Lwowie, był jeszcze Peuerrmg na- 
luraiistą, opanowującym dobrze rzeczywi- 
stość, sztuka jego wywodziła się z wszech- 
władnego u nas do niedawna impresjo- 
nizmu. Fo pobycie we Włoszech. a prze- 
dewszystkiem w Paryżu, gdzie zetknął się 


mdywiduał- 
Z najl:znie]- 
Malksymi- 


z najnowszymi prądami nurtującymi ma 
larstwo współczesne — Feuerrmg prze- 
szedi ciekawą ewolucję auchową. 

W utworach jego widzimy teraz pier- 
wiąstkr nowe, rzeczywistość przekształca. 
się u niego pod wpływem przeżyć we- 


ivnętrznyceh 1 oto arlysia Gaje nam rzeczy, 
gdzie dobywa wielką siłę wyrazu 1 oka- 
zuje już oblicze — ckspresjomsty. Feuer- 
rmg patrzy na otoczenie z pewną dozą 
tragizmu, niepokoju, Jakby nerwowej go- 
rączki, nadaje swym kompozycjom przez 
szczególną ekspresję lini 1 barwy ha- 
rakter swoisty, lon, który go odróżnia za” 
saGniczo od nmyeh twórców i pozostaje 
żywo w pamięci. Do najcharakteri stvezniel 
szych jego dzieł należą: „Cyrkowe) (nn- 


gnol’, „„Marynarze” „W podwórzu, „W 
barze” „Akrobaci. „Muzykanci „Ma- 
skt bardzo zajmujące są też martwe 


matury | i pejzaże. 

Artura Klara znamy z wystaw poprzed- 
nwh jako artystę o opanowanej technice, 
o rozwiniętem wysoko poczuciu harmo- 
nji i umiejęnośm wyboru motywów pej- 
zażowych, które cechuje wielki spokól i 
czystość barw. Szczególme wyróżniają się 
jego molywy wodne, sławy, drzewa nad 
wodą up. oraz świetnie „harmonizowane 
martwe natury. 

G Władysławie Łamie pisano już nieje- 
tnokrotmie. Jest lo jeden z naltęższych 
współczesnych malarzy polskich. Obecnie 


widzimy w nim jeszcze pogłębienie się 
tyeh wszyslkich walorów. które go wy- 
różniały dawniej, ale 1 równocześnie |lak- 


by 1 złagodzenie niektórych cech na rzecz 
klasycznego spokoju 1 umiaru. Widać lo 
zarówno w „lruciaczu , jak 1 w „Wiel- 
skim chłopaku”, „Straganieć i in. 
Wystawa zbiorowa prae Marjana 
skiego okazuje dużo poczucia kołoru, 
lazji 1 temperamentu malarskiego. 
dzo dobre są jego kwiatv ı 
laguży, gdzie jnaywidualność 
sty zaznacza się silnic 
tałość Wystawy jest ze wszech miar 
ciekawa ! budzi słuszne zainteresowanie. 
czego dowodem był tłumny napływ wi- 
dzów w dniu otwarcia. 
Marja 


—0— 


Stroń- 
Fm- 
Bar- 
mot SACZ 
tego arly- 


Hamsnerowa. 
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Ponura zbrodnia w Piefryczach. 


QO W sprawie zamordowania śp. 
Stefanji Rylskiej zeznawał jako świa- 
ack pierwszy jej mąż, właściciel 
aóbr, Wiktor Jasiński. Denatkę scha- 
rakteryzował jako osobę prawą, po- 
rzącną, religijną, wykształconą, lu- 
biącą życie, lecz nerwową. Powodem 
rozejścia się ich był brak dzieci. Na 
gospodarstwie nic znała się i jako 
rozpieszczona jedynaczka nie była ao 
tego przygotowaną. Po jej śmierci 
Rylski dał mu 3.000 dolarów tytułem 
zwrotu pieniędzy, jakie świaaek aal 
na odbucowanie zrujnowanego w 
czasie wojny gospodarstwa. Stara- 
niem Świaaka zostały wznowione do- 
choazenia w sprawie  zagaakowej 
Śmierci żony i spowodowały aresz- 
towanie Rylskiego. 

Świadek, referent Kuratorjum, A. 
Sojewicz, zeznał, że «denatka żaliła 
się, iż była maltrotowana i bitą 
przcz oskarżonego. Również kuzyn 
zamotaowanej urz. Banku Gosp. Kr., 
Czesław Lekszyński, obciążył swemi 
zeznaniami Rylskjego. 


Szał zmysiów. 


(y) Antoni Skalski, Michał Czer- 
wiński i Jan Kuczma w czerwcu ub. 
r. pasąc bydło w Janowie usiłował: 
zgwałcić Parańkę Dzmównę. Wczoraj 
wszyscy trzej zostali skazani po 1! 
miesiacu wjęzjenja, przyczem wyko- 
nanie kary zostało zawieszone na 3 
luta. 

W  Poduębcach parobek Dmytro 
Makuch w podobnym celu zaatako- 
wał Marję Marko. Na krzyyk jej 
naabiegł ojciec i przepęazjł napast- 
nika. Trybunał skazał go na 2 ty- 
goanie więzienia. 


PERRERZEFURSRONA MEMEDEN ED wne owi po zez 


Ofiara chłopskiego paragrafu. 


(Y) Dnia 27 sierpnia 1028 r. w 
Sulinowie 57-letni Francjszek Wach 
wraz ze swymi synami Józefem i Sta- 
nisławem napaał na swego sąsiada 
Tomasza Bucia, którego ciężko po- 
bito wraz z synami Władysławem į 
Stanisławem. Ten ostatni doznał tak 
ciężkich obrażeń, że w styczniu ub. 
r. zmarł w skutek uszkodzenia czaszki, 

Wezoraj wszyscy trzej Wachowie 
stanęli przed sąaem, przyczem Fr. 
Wach wraz ze swym synem Józefem 


zostali skazani po 6 mjesjęcy wię: 
zienia. 

KSIĄDZ OSZUSTEM. 
PARYZ. 7 manca. (Pat) Areszlowany 
został ks. Bertomd de koncigny” Wid 


einge, oskarżony © kupowanie auloino- 
bili za pomocą czeków bez pokrycia. Na- 
byle w ten sposób aulomobiłe nalych= 
miast odsprzedawu za golówkę mnym na 
by wcom. 

—-0— 


W ub. czwartek i w piątek zezna- 
wał komendant KARO PaPw 
Skwarzowie Jan Gryziuk, który prze- 
prowaazał aochodzcnie w sprawie 
śmierci śp. Ryskiej. 

Z pomięazy wczorajszych świad- 
ków najważniejsze były zeznanie J. 
Wojny, służącego na folwarki de- 
natki. Zeznania jego były wielce ob- 
ciążające oskarżonego. Wiaział on 
Rylskiego idącego w towarzystwie 
żony do parku, poczem usłyszał dwa 
strzały oraz krzyk śp, Rylskiej „Jezus 


Marja!“ Po chwili Rylski szybko 
wrócił sam do aomu. 

Zeznania Wojny uczyniły silne 
wrażenie będą ©  dujące przy fe- 


rowaniu wyroki 
Dziś dalszy „iag Eczpiowy. 
a odj 


Teren SZWEDZKIEJ wystawy 


zostanie w 
sztuie I 
[e mi A DRÓG |, | E EW" 


klóra olwarla 


marca 1930. 


szlosholmie 
budownielwa 


«© 


złodziejka w roli służącej. 


(y) Anna Mazur, służąc u restau- 
ratora Cwynara, przy pomocy przy- 
jaciółki Zotji Foks i Piotra Kiarały 
okraała służboaawcę, wyrządzając 
szkodę około 2.800 zł. Skraaziony 
łup ukryli złodzieje u Właaysława 
Domaradzkiego. Komplet {en został 
aresztowany. Wczoraj zaś sędzia r. 
Świerczyński skazał Kiarałę na 1 rok, 
Mazurównę na 10, zaś Foksównę na 
7 miesięcy więzienia. Współoskarżo- 
ny Falik Kerner, właściciel kjosku 
ua pl. Teodora, który kupił skra- 
azioną pierzynę, został skazany na 
©2 miesiące, Domaraazki zaś na 6 
tygoani aresztu. Siostra Domaradz- 


kiego Józefa została uwolniona od 
i kary. 


winy 


krajowej W r. 


w maju a poświęcona lest 


przemysłowi 
mieszkaniowemu w a 


Niejka kradzież znaczków poczt. we Lwowie 


(yò) Obok aworca głównego znaj- 
auje się nowowybucowany budynek 
w którym ma być © umieszczony 
oaczial pocztowy mr. 2, mieszczący 
się: obecnie w michygjenjcznym i nic- 
oapowieanim baraku. 

Na razie buavnek ten stoi pusty 
i tylko w jeanym pokoju mieści się 
składnica znaczków pocztowych. 

Wczoraj w nocy dostali się włamy- 
mywacze do tego buaynku. Po wy- 
biciu otworu w murze weszli rzezi- 
zimieszki ao wnętrza, gazie po o- 


twarciu trzech szaf skraałi trzy pa 
kietv znaczków pocztowych, wartości 
ponaa 311.000 zł Z łupem tym wła- 
mywacze zbiegli. 

W buayvnku tym zaala oa skład- 
nicy, mieszka dozorca. Włamywacze 
byli widocznie obznajomieni z pła- 
nem sytuacyjnym gmachu | wiedzieli, 
Że nikt w nocy nje strzeże składni- 
cy. lo teź operowali spokojnie, nie 


obawiając się spłoszenia. Na ślad 
włamywaczy nie natrafiła na razie 


policja. 
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| Kronika z prowincji 


Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Borysławia. 


{Telef 


od nasz. korespondenta). 


Echa demonstracji bezrobotnych. 


Wozoraj przed sądem grodzkim w Dro 
hohyczu rozpatrywana była sprawa demon 


stracji bezrobolnych przed mag. nr Bo 
rysławia, urządzonej samorzutmie w po” 
czątkach lutego b. r. Tow., Bocian, sekr. 
4w. Górników. który wówczas prowadził 
delegację; a następnie przemawiał do 


wzburzonego tłumu, oskarżono o urządze” 


me bez zezwolenia demonstracji, wiecu, 
przemawiań pod gołem niebem i. jlodbut 
rzame bezrobotnych do stawiani oporu. 
Sga po przesłuchaniu świwlków 1 stwier 
dzenin, że demonslracja “hyla samorzuinu 
a przemówienie nie miało charakteru podr 
hurzającego. oskarżonego uwolni 
Bronis tow. dr. >molnieki. 


Wiadomości z Drohobycza 


(Tetef od nasz. korespondenta). 


r s a M er ij 
atas organizuje bojówki! 
W mredzielę, 2. mara odbyło się w 
Domu Robotniczym doroczne walne zgro- 
madzenie Zw. NRoholników Budowlanyeh 
z ucziłem sekr. okr. rob. drzewnych tow 
Tyvmkowa Zagał 1 przewoaniczył low. 
Skwirzyński. Po sprawozdaniu ustępłtją- 
cego zarządu wybrano nowy zarząd w 
składzie nustępująsyun. low. Żegiclewski 
przew, Łucyk l zast, Kordybacha, Jan 
M. zasi. Konoplski sekr.,. Acedański zast., 
Kotowicz skarbnik. Do wydziałn weszli 
itow.. kotowiez kaz, Lech Józel, twam- 
szyn bmytro Żegolewski Jakób. Komisja 
rewizyjna llow.: kindyvkiewicz Józef, Ho- 
szowski Albert. Łobodycz dan, do Sądu 
polubownego tow: Skwirezyński Wład, 
Cichński tr. Durak Stefan, zasto Sowa 
Wh. bwasiów Michal. 


W czasie dyskusji czierech nasłanych 
hojówkarzy bebesowssieb usiłowało wpro- 
wadzić zamęt 1 sprowokować bójkę, bv 
zebranie rozbić. Jeaen z nich, niejaki Che- 
miszewski (do nieaawna radykał komnu- 
mzująsy, usiłował sprowokować awanturę, 
Byłoby z pewno ią doszło do bójki, lem- 
bardziej, że awwlurmry byli uzbrojem w 
rewolwery, Jeden Z owej rzwórki "bwalił 
się. ze prze, pójs'jem na zgromadzenie 
wszyscy czlerej byl na pmieji i są 
beze zeni.. 


Fäi- 


Tenże sam bojówkarz informuje kade- 
go klo siekaw, że Chemiczarski od pew- 
nego już czasu na fbrvee nie pracuje, 
ule udaje chorego i leczy się, pobierając 
zasiłki z Masy chorych, całemi zaś dniami 
łazi po rynku 1 agilująe robolników bu- 
dowlanych. by wslępowah do mającego 
powstać związku bebesowskiego. Kontro- 
lor Kasy widuje go codziennie. zajętego 
lą ciężką pracą. a na wyrażoną jwzcz 
Ghemiszewskjego z lego powodu obawę, 
Stas uspokoił go mówiąc: „może plam 

r swoje robić, nie panu nie hę- 


(ho:lzie 
kome"! j 

Wobee obecnych oszczędności przepro- 
wadzinych na skórze ubezpieczonych jest 
Wprost skandałem, by na wartcholską agl- 
tację ezłonkowie płacili wkładki! 

_ Ubezpieczeni domagają się bezwarun- 
kowo zbadania całej gospodarki Zakrzew- 
skiego, wyświellenia postawionych zarzu- 
lów 1 podania wyniku do publicznej win- 
tomości i 

w. Rob. Budowlanych 


Oddział Drohobycz. 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


utaś poszedł w duraki. 


W miu 5. mawa br. odebwał urzędo- 
wanie nowomianowany komisarz tut. Ka- 
sy chorych, major bupiński. W tych dniach 
ma się rozstrzygnąć  kwesija, czy Za- 
krzewskt pozostanie w Kasie w charakte- 
rze dyrektora 


Kronika Drohobycka 


ARESZTOWANIA. Aresztowano Teofilę 
Leachman za kradzież garaerohy Adeli Rei- 
ner, klóra wyjeżdżając do Wiednia w li- 
stopadzie ub. roku, zostawiła cały swój 
dobytek na opiece wymienionej. (część 
skradzionych rzeczy odebrano. Szkoda wy- 
nosi 600 złotych. 

Aresztowano w Borysławia Wład. Bu- 
szaka, który skradł wyroby tytoniowe na 
sumę 1.500 24. na szkoaę Władysława Mu- 
rzyna z l ustanowie. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Onegda: 
uległ nieszezęśliwemu wypadkowi Jan Du- 
ma ze Sniutyna, który przy zwózce drze- 
wa do larlaku. został uaerzony drążkiem 
w brzuch lak silnie, że odwieziony do 
szpitala w Drohobyczu w kilka godzin pó- 
zniej zmarł. 

Di ZR = 


| STRASZNA ŚMIERC W TRYBACH MA- 


NZYNY. 

LUBLIN. W tartaku Aimówka, położo- 
nym na terenie gminy Białobrzegi, pow 
łukowskiego został poszarpany przez ma- 
szynę 60-letni Józef Adacz, palacz maszy” 
nowy, która w czasie zakładania pasa do 
pompy został pochwycony za ubranie 1 
wciągnięty w tryby maszny, przyczem no- 
gi Gostały Się w hojo tejże maszyny 1 Z0- 
stały połamane. 


NI,DZA — PRZYCZYNĄ ZBRODNI. 
Mieszkanka wsi Pardysówka, pow. Bił- 
gorajskiego. Anna Marczak napoiła swe 
4-tygodniowe «dziecko esencją ocłową. któ- 
re wskutek iego wkrówe zmarło. Winną 
zatrzymano. Zbadana Marczakowa ośweud- 
czyła, że mając na utrzymaniu l dzieci i 
nie żyjąc z mężem, nie była w stanie 
ich wyżywić, wobec, czego w ten spo” 
sób eherała ulżyć swym ciężkim warun- 
kom. 


SPŁONĘŁO© 8 DOMÓW. 

W. Szczebrzeszynie, pow. Zamojskiego. 
w domu należącym do Lejzora Welmama, 
wskutek wadliwej konstrukcji komina po” 
wstu pożar. Ogień wkrólee przerzucH się 
na zabudowana sąsicazkie, wskutek kze” 
go spłonęło pałkowicie 8 domów miesz 
kalnych. Ogólne straty spowodowane przez 
pożar wynoszą około 140.000 zł. 


— PASTWA POŻARU. 


52 SKLEPOW 


TARNOPOL. W budynku Ł zw. Baza” 
rze w Zborowie wybuchł wielki pożar, 


wskutek czego spaliły się sklepy w Hez- 
bie 52 wraz z lowarami, Przyczyna pożar 
aolychczas nieustalona, Szkoda wynosi o- 
koło I młjon zł. Budynki ubezpieczone 
były w PZUW. w Tarnopolu na kwotę 
28.000 zł. zaś towary ubezpieczone były 
w różnych towaurzysiwach. 

| | 


Sprawy partyjne. 


SEKCJA KOBIET PPS. zwołuje posie” 
dzenie Zarządu na pomedziałek 10. hm. 
godz. 7-ma wieez. przy ul. Sykstuskiej 
i 2k l. 4 p 

, Przew 


Musza Drobntowa. 


zana 


Gdy samochód zderzy się z pociągiem 


2 osoby zabite, 9 ciężko rannych. 


Onegdaj autobus, jadący z Mławy 
ao Warszawy, a wiozący 12 osób, 
przeważnie drobnych kupców, wpaał 
przy przejeżdżaniu toru kolejowego 
poa Płońskiem na pociąg osobowy. 
Skutki zacerzenia były straszne: Wa- 
gon bagażowy, iaący tuž za loko- 
motywa, uległ wykolejeniu, autobus 
został kompletnie zaruzgotany, a 
motor maszyny stanął w płomieniach. 


Dwóch z pasażerów poniosło 
śmierć na miejscu: 

20-letni pomocnik szofera (właściwie 
szofer w chwili katastrofy) Dawid 
Celderman oraz 64-letni M. Zylber. 
berg. l 

Pozostali pasażerowie zostali bar- 
ZO ciężko ranni, nicktórzy z nich 
mają 

połamane ręce i nogi, inni cięż- 

kie rany głomy 1 hłatki piersiowej. 


kie “any głowy 1 klatki pier- 
siowej. 

Jeden z jadących autobusem pasa- 
żerów cuidem poprostu ocalał i nic- 
żerów cudem poprostu ocalał i wy- 

Dwie ofiary katastrofy Ajzyk Bo- 
cian i Hersz Szerman ranni w gło- 
wy, walczą ze śmiercią. 

Warto zaznaczyć, że na przejeź- 
azie kolejowym poa Płońskiem, 
gazie wydarzyła się katastrofa, jest 
to już 

piąty zzęau wypadek 
w ciągu jednego roku zaerzenia po- 
ciągu z autobusem. 

Przyczynia się do tego w dużej 
mierze fakt, że szlaban w: tem miej- 
scu pozostaje bez obsługi, gdyż, jak 
wyjaśniają władze kolejowe... na to- 
rze tym kursują tylko 3 pociągi na 
aobę. ' 
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Lwów, dnia 8 marca 1980. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Sobota o 3.30 „Staś lolnikiem 
Sobota o 7.30 „Skowronek“. 


Niedziela, o 3.30 „Staś lotnikie m“ 
Niedziela. o 7.30 oS *heherezadi" i Po- 
stój kawałern 


Poniedzialek o 7.30 Skowronek 

REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Sobota o 7.30 „Swięlo kos". 
Niedziela o 3.30, „Święto kos“ 
'Niedzjela. o 7.30) ~ swieto kos”. 


Poniedziałek o 7.30 „Proces Mary Due 
gu". 
REPERTUAR TEATRU REW. GONG“. 

bziś 1 odzienmnie o 7.39 1 9.30 „Gdy 
czego kobieta zapragnie” 

PREMIERA „Stag lotnikiem' bajki Ber 


musa dla dzieci 1 młodzieży odbędzie stę 
w sobotę, dnia 8-go b. m. o godz. 5.50 
popołudniu w Teatrze Wielkun Jedną z 
większych atrakcji bedzie wzlot aeroplanu 

WIECZOR BALETOWY, w skłaa któ” 
rego wchodzą symionja bunskłego* Korsa- 
kowa „Scheherezada oraz jednoaktow y 
balet Petipa „Postój kawałerli” z muzyka 
Armshermera wraca na afisz teatru Wiel 
kiego w niedzielę dnia 9. b. m. wieczo* 
rem. y 

UROCZYSTA AKADEMTA ku uezezenni 
10- lecia odzyskania Pomorza obędzie się 
w Teatrze Wielkim w niedzielę dnia 9. 
b. m. o godzinie 12-tej w. południe zę 
współudziałem Chóru Towarzystwa Muzy” 
icznego, orkiestry 10 pp. p. I riszowej 
(śpiew solowy), p. Jakubowskiego (recy” 
tacja. Na zakończenie każde] części da- 
ne będą piękne żywe obrazy p. t: „Pomo 
rze w niewoli" r „Pomorze na wolności” 

TEATR REWI GONG. Najnowsza re- 
hywałe powodzenie dzięki doskonałym peł- 
wja pt”.„łu znajdziesz męża zyskała me 
nym humorom skeezom pt „Pomeranz po 
vuje r „Karawamiarze na weselu. Rów” 
nym powodzeniom cjeszyłv się piosenki 
egzotyczne w wykonaniu JE Runowicckiej, 
„Kwieerarka' JI. Leonowicz, polityczny mo” 
nolog Cybulskiego. Pierwszorzędnej eało- 
ści dopełniły oryginalne balety ı piękne 
fmały. Dekoracje nadzwyczalnie pomysło” 
we pędzła art. mal. Wojejechowskiego., — 
Rewja ta graną będzie eodziennie dwa 
razy. 

HANKA ORDONOWNA I k 
lokalu Colosseum. We 
ea wraz z Ordonówna wystąpi zni my z 
wielu Filmów artysta „Morsk iego Oka” is- 
ugeniusz Bodo, który między innem wy- 
stąpi ze znakomitemu imitacjami Al. Jon- 
sona. Pozostałe bilety są do nabye w 
przedsprzedaży w kosic kina „Kopernik, 


ONEGDAJ zman 


BODO w 
wtorek, ti. mar= 


we Lwowie Jan Mai 
zmekiewjez, emerytowany inspektor Ayr 
rekeji kolet, w 76 roku życia. Zmar 


by znanym propagalorem kultury muzy” 
cznej we lLwowie, był założycielem „Lu- 
ini", „Łchać 1 Towarzystwa Muzyczne” 
go. Pogrzeb odbędzie się 8. b. m. w sohotę 
o godz. ttej popol. z ul. Pasiceznej 3, 
(obok rogatki $vczakowskiej), na emenlarz 
Łyczakowski. 

A OKAZJI UROCZYSTOŚCI 80- lea 
prezydenta Gzerhosłowacji Masaryka, w a- 
parlamentih konsula  ezechostowackieso 
we Lwowie p. Jiraska, odbyła się we 
tzwariek wieczorem w miłym 1 serdecz= 
nym nastroju herbatka, w którel liczny w 
ozal wzięlt przedstawiciele pładz pań” 
sltwowych. wojskowych 1 samorządowych, 


prasy, oraz różnych instytucji społecznych 
1 kulturalnych. 

WIEC LOKATOROW. Dnia 9. mara 
odbędzie się w sali Izby Rękodzielni szej WE 
lwowie pl. Strzeleski ogólny wiec foka” 
torów zwołany przez litejsze Towarzy” 
stwo Ochrony Lokatorów 1 sublokatorów 
na województwo lwowskie. Na wiew o7 
mawang będzie sprawa wygórowanego wy” 
miaru podatku od lokah. rozbudowi | 07 
chronu prawna, rzesz lokatorskich. Revo- 
lucje na wiecu uchwalone, zostaną przez 
łożone miarodajnym czynnikom. 


NIEMWOWEIĘ POD PARKANIM. Her 
man Scheps, przechodzac ul. hlsparow” 
ska znalazł pod parkanem podrzusone nie 
mowlę ple żeńskiej. Podrzultkiem zaonie” 
kował się Wiejski komisarat H- dzielni*v. 


CHLEB Z KARARONEMH. Wład Hum- 
menyr, zjawił się w policje gdzie zeznał. 


że w chlebie wvbieczonim w piekarni 
„Jutrzenka znalam kawałek sznura 1 ks” 
rakona, Gdv z „rarylasem* tym udał się 


do właścicjeła piekarni N. kinzerau, ten za” 
miast wymienić mu “hleb pobi 20 dor 
tkhwie. e 


ANGLIK NIE ZAZNAJOWI SIĘ z 
BRYGIDRAMI. Przez dwa dm toczyła sie 
rozprawa przeciw Roherlowi Mevmanowi 
W edesonowi, agentowi fabryki angielskiej, 
oskarżonemu o sprzeniewierzenie 817 ħin- 
tów szterlingów. Po przeyrowadzonej raz” 
prawie. Ibuna? uwolnił oskarżonego od 
wmv: 2 kary, orzekając iż sprawa ta. win” 
na bvc roztrząsana w sądzie cvwilnvm. 

DOSUWENTY DO ODEBRANTA. W 
policji zdeponowino znalezione dokumenty 
na nazwiska: Jenty Zipper. zam. w Busku. 
Starusława Wyspiańskiego, zam. w Winni- 
kadh 1 Fózetła Lejwła. Pozalem kiłka osób 
zgłosiło zgubę swych świadactw, zaś leon 
Kkruczyński zpłosi4 zgubę książeczki woj 
skowej, oraz 69 zł. w gotówce. i 


MEERLE; E REE EA ODDA 


Ze Spraw mieiskich 


FAŁSZOWANTE ARTYKUŁÓW SPO- 
ZYWCZYCH.Viejski zakład badłnm środ- 


ków żvwności przeprowadził w lutem b. 
r. 1228 prób artvkułów żywności, z 
go 118 spraw odesłał na droge sądową. 
Mleka przeprowadzono 729 prób. Z cz” 
go 6 zawierało wodę. a 65 prób hiv z 
mleka zbieranego. Śmietanę badano w 72 
wypadkach, z czego 22 prób zawieroło 
tluszcz poniżej 10 proe. Na 156 prób 
masła, 8:zawierało dodatek margaryny. Na 
50 prób 'wędhn, 2 Kiełbasy koszerne bvły 
barwione 1 zawierały dodatek maki. Z ko- 
rzem tyłka w jednym wypasku zauważono 


PZE- 


obce domieszki. Znowu pojawiają się w 
handlu morele silnie siarkowane. Z 27 
prób win, £ próbki bsły fałszowane, a 


Woda 
Przeprowadzono wiele 


wszystkie sporządzone były z żyła. 
nie uległa zmianie. 


nrób wody z próbnych wierceń, klóre 
przedsiębterze Miejski Zakład Wodo'ia- 
gOWY. 

TANIE MIĘSO. Dyrekcja Rzeźni nuo- 
skiej  podule ido wiadłowłości, że prócz 


istniejącej już w bazarze na pl. Krakow” 
słam tamej Jalki, gdzie sprzedawane jest 
mięso wieprzowe warunkowo zdalne (ste 
rylrzowane), została otwara z dniem 5. 
marea druga tanią jatka, Nr 2, gdzie 
sprzedawane będzie w miarę zapasów, 
mięso wałowe . cielęce, sklasyfikowane 1 
oznaczone w Rzeźm miejsk. Jako 
wartościowe. Mięso sprzedawane tak w 
tuncj jałce Ne 1. jak 1 Nr. 2, jest jo 
spożycia przydatne, dā zdrowia lulzkie- 
go zupełnie meszkodliwe, tylko jako 
mniej wartościowe, będzie o 35—50 pre. 
lańsze on mięsa pełnowartościowego. 


—0— 


mniej: 


Wykłady Uniw. Ludowego 
i TUR-a we Lwowie. 


Sobola, dnia 8. marca o godz. 7. wioez. 
w Zw. Prac. Gminnych, ul. Ormiańska 2 
Il p. wykład prol. J. Rogowskiego: qr. 


tt. „Alryka półnoma 1 Sahara Z prze” 
Źroczami ~ 

Niedziela, dnia 9, marca o godz. 2.30 
pop. w lókalm Z. Z Ko ul. Gródecska 69, 


Bajki dla klzjeei z przeźroczami. wygłosi 
Iłolzerówna. 

Poniedziałck. 
4%. Awiecze Ww 


69, wykład tow. 


dnia 10. miwa o godz, 
lokalu ZZK ul Grodecka 

B. Skalaka p. „Wielkie 
miasłą 1 jego rozwól z przeźro zami. 

Sroda. dnia I2. marca o godz. 7. wierz 
w lokalu Zw, Zaw. Stolarzy ul. Piesza 2. 
Il. p. wykład low. K. lzemisha p. t. 
„Nowy Wiedeń z przeźroczamu 


RZY YO SC EE 


Komunikaty. 


KONUSTA KULTURAILNO$>" OSWIATOŁ 
WA ZZR. urządza w niedzielę 9. b. m 
wycieczkę do Miejskiego muzeum przemy” 
słowego o godz. ll-lej. Zbiórku o godz. 
10.10 "przed muzeum, obok Wielkiego ‘te~ 
atrir. 

O godzinie 1130 w lokalu własnym uł 
(Grodecka 69. staraniem TUR. Jzieci u” 
słyszą ciekawe bajki ilustrowane prze” 
źroczami. 

O godzinie 17-tej komplet taneczny. 

W poniedziałek o godzinie 19-tej będzie 
wygłoszony wykład p. to Wielkie miasto 
: jego rozwól ilustrowane przezroczami. 


2: X M. S. W sobolę, dnia 4 b mo 
godz. 19-tej w lokaln przy ul. Svkstue 
skiej 21. H. p. odbędzie się odezył iow. 
lör. baraja, pod tyt: „Stany Zjednoczo- 


ne A. PF. — Polityka 1 ekonomja 
Zarząd. 
MASZE STOLARSTWO W Smole 8. 
b. m o godz. 186.30 odbędzie się wie'zór 


dyskusyjny w sal wykładowel Al Mur 
zeum przem. arl- łletmańska 20, na któ- 
ry zaprasza się Peg. oseby zaimieresowane 
temi:lem. 


4 VON ERZNJACIOŁ SZT eg 
KNYCII we Lwowie. Otwarbr w Unga 
niedziełę wysluwa obrazów obejmuje dzie” 
la: kenerringa Maksymiljuna, Klara Winra. 
Lama Władysława I Strońskiego WMacjana. 

Wystawa ofwarlą jest codziennie oi 10 
do lo pap. 


WE Z WC CORAZ Z ZSEE RETRO NE WYRZEC ZARAZ m 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO” „Skrzydlata flota“ z 
Novarro (ilm dźwiękowy). 
CASINO: „Szachowniea serce” 
COLOSSEUM: Pat r Pałashon 
co rzeczy”. 
CHIMERA: „Inirygani £. Japmgs 
FATAWORGANA „Diablica «2 "rq" 
irsu”. 
GRAZYNA 4 
KOPERNK: 
Wołga”. 


Ramon 


„Chłopy 


dzień 
atamamnie 


Z dma ma 


Pieśń 6 „Wołga 


LEW: „Halka ave. śpiewno - muzyczne. 

LUNA: „banfury miłości. (14  Barry- 
more). 

MARYSIENKA Preśń o alamanie „W oał- 
ga. Wołga”. 

PALACE: Melodia serc film dźwię- 
kowy. 

PAN: „Dzwonnik z Notre Dume: 

PASAZ. „Ostatnie przygody Tarzana” 

POLONIA: „Rex Bell czarownik ' 

OAZA p" a kochunka” z Ki- 
rą bBov. 

POLCOCMA:; „Przedwiośnie | Zeromskiego. 

STYLOWY: „Moiył brukowy: 1 amic- 
rykańska komedja. 

UGCIEGHA: „Dzika miłość” z Dolores det 
Rto. 


Kącik humoru. 


— Do stu djdbłów! szy pan nie unue 
czytać! 


w APTECE 
Uczeń aplekarski: A go jest w tel Ilaszce 
bez napisu? 


Aplekarz. Nie specjalnego.. lo Wyda- 
jemy, gdy nie możemy przeczyluć rc- 
ceplę, 


KARNAWAŁ. A 

— Ach, nareszcie odetechbnę, guy nadej- 
dzie popiele, koniec karnawału. 

— Czyż pan lyle þaluje? . 

— Nie. to nie to. Ale jestem urzędni- 
kiem w zakładzie zasławniczym. 

» EEN MAŁŻZESSI WIA. 

— Słuwaj Karolu, palisz cały dzień — 
pałenie jest trucizna, która cię zabija po- 
woli... 

— A więc co? Mum Gla eiebie zawaz 


zażyć aurszeniku, albo stryeluuny. 5 
KOMPLEMENT. 
Murek lwam rzekł razu pewnego Ja- 


ktejś damie komplement. 

— Jaka pani jest piękna! 

— Żuuję. że nie mogę powiedzieć te- 
go samego o pinu. u 

f— Niech pani to uczyni fak jak da; 
nech panı skłatmie. 


WISSTCHNIENIE EESCGIA ~ 
No. wczoraj wydałem zamąż naimłod- 
szą Zosię — wszystkich córek pozbyłem 


się szezęśiiwie. Gdybym teraz mógł się 
jakoś szczęśliwie pozbyć także zięciów 


SŁUSZNŁ ROZUMOWANIE 

Panna Lila rozumuje: — Mauma mnie 
ciągle swała za lego pana kołftumkiewiczy; 
twierdzi. że ona się zna na mężczyznach. 
jeżeli tak się zna, to cieakwam dlaczego 
sobie wzięła tatusia za męża? 

NIEMA PRZYJACIOŁ. 

Ojciec (do synu): Powiedz mi, Mie- 
eiu, czy masz dużo przyjaciół wśród ko- 
legów w szkole? 

Syn: Anı jednego. 

— A fo dlaczego? 

— Bo wiesz tato.. tych chłopców, któ- 
rzy mnie biją, nie mogę znosić, a wi zno- 
wu. których ja biję, mnie nie lubią. 


MIESZKANIE dla spokojnych mężczyzn 
najebętnie] robotników do wynajęcia przy 
rodzinie Łyczakowska +, 3 schody l. 
p. U. linatow. 


SAMOTNA WDOWA poszukuje starszych 


panów kolejarzy lub traniwajarzy na 
mieszkanie. — Dozorea wskaże ul. św. 
Mamma 11. 


MŁODA PANNA pisząca biegle na ma- 
szynie poszukuje posady biurowej. Ła- 


skawe zgłoszenia do Administracji. 
UCZEŃ wyższego kursu  konserwatorjum 


udziela lekcji gry na skrzypcach 1 przy- 
gotowuje do egzaminu wstępnego. Zgło- 
szenia pod Skrzypek“ do Adm. „Dzien. 
Lud,“ - 


Gdy kaszlesz — używaj 
CUKIERKI LEŚNE M 


Na raty! Za gotówkę! 


Najkorzystniej nabyć można Meble, 
Dywany, Otomany, Kanapki, Garnitury salo 
nowe, lóżka wszelkiego rodzaju Poduszki 
włosienne i z irawy morskiej, Chodniki, Fi- 
ranki, Portjery, Narzuty, Kapy, Kołdry i t. p 
o 209 taniej u E. KORENBLITA 


Lwów — Brajerowska 4. 


ważne 


dia robotników 
i pracodawców. 


Wobec olbrzymiego 
kryzysu gospodarczego 
i wzrastającego z każ- 
dym dniem bezrobocia, 
wydawnietwo naszego 
pisma, pragnąc przyjść 
z pomacą bezrabolnym 
w znalezieniu pracy, 
pomieszcza stale w dzia 
le drobnych ogłoszeń 
bezpłatnie ogłoszenia za- 
równo dia poszukują” 
cych pracy robatników, 
nie mających w swoich 
organizacjach zawodo 
wych biur poś*ednictwa 
pracy, jakoteż dła ofia- 
dująeych pracę praco- 
rawców. 


17,000.000 zł. 


Akcja budowiano - mieszkaniowa 


Zakładu Ubezpieczeń 
Praccwników Umysłowych we Lwowie. 


Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych we Lwowie 
rozpo znie w pierwszej połowie bieżącego roku budowę dwóch 
tomów mieszkalnych we Lwowie, a to jednego domu dla urzędni 
ków kosztem około 2.000 000 zł i jednego domu robotniczego ke- 
sztem około 1,500 600 zł. oraz domu dla urzędników w Krakowie 
kosztem około 2,000.600 zł 

Budowę względnie d m mieszkalny dla robutników przejmie 
od Zskładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych we Lwowie 
tsorzyć się mający Zakład Ubezpieczeń Robotników Fizyczn:ch. 

Plany i kosztorysy tych budów opracowuje Centralne Biuro 
Projektów przy Minis'erstwie Pracy i Opieki Społecznej w War- 
szawie, zaś dalsze prace związane już z samą b.dową ma wyko- 
nać 7akład na miejscu. 

Według programı Zakładu domy urzędnicze mają zawie ać 
mieszkania dwu i jedno-puxojowe z kuchnią i przynależnościami, 
zaś dom robotniczy mieszkania jedno pokojowe z kuchnią i t zw. 
izby miesz*xine. Przed zimą b r. d'my te mają być doprowa- 
dzone pod dach, a oddanie ich do użytku nastąpi przypuszczalnie 
z końcem lata następnego roku 

Program akcji budowłano-mieszksniowej Ministerstwa Pracy 
i Ovieki Społesznej ro ciaga się na 5-cio le'ni okres czas :, w cią- 
gu którego poszczególne Zakłady Ubezp'eczenia długoterminowego 
w Polsce mają przeprowadzić pięć serji budów. 

Na wytocanie tych 5-ciu serji budów Zakład Ubezpieczeń Pra- 
cowników Umysłowych we Lwowie ma preliminować kwotę około 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 50 z dnia 9. marca 1930, 


Program radiowy. 


SOBOTA, 8. manca. 


LWÓW. 17.bb. Słuchowisko dla dzieci p. 
L „Jusiek znajda (w. z Wilna). — 


18.15. Rozmaitości, komunikaty, kon- 
cert z płyt gramołonowych: muzyka 
taneczna. — 19.25. „Przegląd polityki 
zagranicznej ubiegłego tygodnia. — 
wygł. dw. Jan Regula, — 10.58. Sy- 
gnal kzasu! z warsz, obs. astr, — 20.10. 
Fejleton z Warszawy. — 20.30. PTrans- 
misja koncertu wieczornego z War- 
SZAWY. 22.00. Transmisja fejletonu 


i komunikatów z Warszawy. 


NIŁDZIELA, 9. marcu. 

LWOW 10.45. Transmisja nabożeństwa z 
Bazyl wileńskiej. 11.58 sygnał 
kzasu z ohserw. uslronom. w Warsza” 
wie, oraz hejo z wieży Marnlackiej w 


Krakowie, — 17.40. Koneerl popołu- 
dmowy z Marszawy, — 19.00 ko” 
munikaty. rozmaitości, — 19.15 „Wieś 
i maslo w poezji wygł p. J. A. „(rar 
łuszka (u. z Krakowa). — 1958. Sy- 


nal ezasu z obs. asiron, w Warsz. —— 
20.00. kwadrans tiferacki „Przyjaciel- 
ska przysługa WŁ Perzyńskiego (tr. 
z Warszawy). — 20.15, koncert wie 


kzoruy (Ir z Warszuwy). — 21.05. 
Fransmisja słuchowisk z Poznania. — 
22.15. Transmisja komumkalów Z 
W urszawy. 

, —0— 


głoszenia zamiejsocwe 25° 


Feaakior odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI — Druk. Lud. Spółdz. Tow. 
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